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Riet 


py AC agrais przez wojnę z 
wołucją. je te przeznaczone 
były z jednej strony dia Ententy, a z dru- 
giej miały zaświadczyć. wobec mas rosyj- 


skich, że rząd. sowiecki udaje się do Gęnui, . 


jako zwycię że w tawi ad: a d 


zyjnym wlasne żądania i własne rachunki, | 


że — jednem słowem — wysłannicy. so- 
wieccy, zasiadając przy jednym stole z dè- 
legatami „państw burżuazyjnych, prowadzić 
będą mimo to politykę  przeciwkapitali- 
styczną. Rezołucje powyższe miały nastroić 
masy przychylnie dla konferencji genueń- 
skiej, miały być odtrutka na opozycję w 
szeregach własnych, widząca słuszmie w 
podróży delegatów sowieckich do Genui 
podróż do Camossy kapitalistycznej. 

Wystąpił tedy. Litwinow z żądaniem 
35 miljardów pb. w złocie tytułem odszko- 
dowania ża poniesiońe straty w wojnie do- 
moówej, oraz 15 miliardów za stratę Biesa- 
rabji. ż 


A teraz co do owych odszkodowań za 
straty, poniesione w wojnie domowej, Po- 


mijając już dowolność rachunku bolszewic-- 


kiego, którego podstaw nikt nie jest w sta- 
nie sprawdeió. albowiem. nie gdn 
gdzie się kończy działalność kontrrewolucji 
rosyjskiej, a gdzie sie zaczyna rola Eutenty 
— prete bolszewików właśnie z bol- 
szewickiego punkte widzenia wyglądaja na 
samoośmieszanie się. Dawniej bowiem 
bolszewicy odrzucali wszelkie żadamia, do- 
tyczące długów carskich, głosząc zarazem, 
że nie należy żądać odszkodowań za straty 
wojenne. Były to niejako dogmaty wiagy 
bólszewickiej. Dziś, Po. nawróceniu się na 
„mowy kurs*, odwrócili „pogladv* do góry 
nogami i głoszą <coś wrecz  mrzeciwnego: 
długi carskie chcemy płacić, ale żądamy 
odszkodowania . zą straty wajenme. Pod 
wżgledem prawnym żądanie sowiedkiie jest 
śmieszne. albowiem, jeżeli rzad sowiecki 
uznaje długi carskie, uznając przez to mot 
zobowiązań dawnych rządów rosyiskich. 
Ententa mogłaby -natychmiast  odpłacić 
1. „awg oaz i zażądać od bolsze- 
wików odszkodowań za stn iesi 

przea. Entente- wskutek > 
zawarcie odrębnego pokoju w Brześciu. 
I-rzetz «ciekawa, że bolszewicy wystepuja 
z żądaniem odszkodowań -wojennych od 
Ententy w tej samej chwili, giy zawierają 
traktat z Niemcami, w którum obie strony 
demonstracyjnie zrzekaja sie odszkodowań 


opuszczenia jej i. 


wojennych. 
dały it. p. co najmniej w tym sa- 
dopomagali: 


Wystąpieniu. bolszewików nie nałeży 


Litwiinow, po energicznej 
i OŠ} 3 


na niezmiernie wysokie e A 
sięgające 68 miljardów franków zł., ate już 
nic nie mówił o ,, ie, jaka: zostałaby 
Rosji po odliczeniu z owych 50 miłjardów 
rb. długów rosyjskich. Przeciwnie, Ra- 
kowski narzekał, że przyjęcie żadań Enten- 
tyrównałoby się zakuciu 120 miljonów 
włościan -i robotników w jarzmo należności 
zagramicznych. 


Nie ulega przecież wątpliwości, że de- 


legaci sowieccy nie przyjechali do Genui 


dla deklłamacji, lećz pa to, by rzeczywiście 
„zasłużyć* sobie na zanfanie rządów kaąpi- 
talistycznych i uzyskać pomoc z ich strony. 
Uczynia oni wszystko, by konferencja do- 
pomogła wybawić Rosję z beznadziej 
położenia, w jakiem się ona żnajduje. Pój- 
dą też na największe ustępstwa. 

I nie o to idzie, że bolszewicy chca u- 
targować dla. siebie jaknajwięcej. Od tego 
są tego rodzaju Konferencje, by każdy z 
ich uczestników mudobywał  jaknajwięcej, 
dając jaknajmmiej. Jeżeli chodzi o walke 
bolszewików przeciwko niektórym puniki 
tom memorjału rzeczoznawców w Londy- 
mie, przyznać trzeba, że walka ta jest uza- 

na, albowiem żądania zawarte w o 
wych puniktach dążą do ugruntowania przy- 
wflejów kapitału zagranicznego - kosztem 
samodzielności państwowej Rosji i jej inte- 
resów, 

Afe jeżeli potępiamy taktykę sówiec- 
ką, to czynimy to ze względu na metody 
bolszewickie, pozbawiqne cienia polityki 
ideowej, a oparte wyłączmie na handlowa- 
o szacherce i podstępach dypłomatycz- 
nych. i 
Idzie bolszewikom o pozyskanie pø- 
mocy kapitału Ententy, robią wszysiko w 
tym kierunki, grzebiąc własne zasady i 
sprzeniewierzając się całej swej poprzed- 
niej polityce ekonomicznej. . Ale jednocze- 
śnie pozwalają sobię na psie figłe w rodza- 
ju owych 50 mitjardów. Jednocześnie pod- 
pisują traktat z Niemcami, by napsuć En- 
tencie krwi i wywrzeć na nią nacisk. 

Idzie bolszewikom o ściste cele poli- 
tyczne i gospodarcze, których spodziewają 
się dla siebie od konferencji genueńskiej. 
Ale jednocześnie bolszewicy wydają ade- 


zwę do prołetanjatu światowego z racji mak 


replice Lloyd | „dyktatora” p. Mi j ' 


chodzącego. Święta miajewego, w. której 
przepowiadaja „niechybne bankructwo“ 


konferencji. 
Ta dwułicoewa intrygamdka taktyka 


czyni. ich tak j 


bolszewików podejrzanym 
sojusznikami: socjaliści ich odpychają, a 


A PROW GNS GOA 


Newy zamach na ustawę A> 
o ośmiogodzinaym dniu pracy. 
Panowie przemysłowcy budowlani chcą 10 i pół godzinnego dnia pracył 


Wszyscy mamy w pamięci wystąpienie 
śchalski zę 

, że zniesienie ustawy o O- 
śmiogodzinnym dniu pracy ma być drogą 
do napełnienia skarbu Państwa. Oczywi- 
ście, p. Michalski sam nie wierzył w to, co 
mówił, Chodziło mu ostu o kupienie 


-| sobie klas posiadających kosztem klasy ro- 


botniczej, p. Michalski pragnął -pozyskać 
sobie „patrjotyczny „kapitał”, by usprawie- 
dliwić się przed nim, że odważa się mówić 
o większem, niż dotychczas, owa- 
niu tego kapitału. Zamach p. Michalskiego 
nie powiódł się, ale ataki na 8-godz. dzień ` 
roboczy nie ustały, Zamiast iść „na całe- 
go", klasy posiadające postanowiły stop-\ 
niowo czynić wyłomy w ustawie o ośmiogo- 
dzinnym dniu pracy. Tutaj z pomocą przy- 
szli im pasko-piasty, wszelacy Potoczkowie 
i Średniawscy. Burżuazyjno-chłopska więk- 
śzość Sejmu dokonywa wyłomu w ustawie, 
przedłużając czas otwarcia sklepów. My- 
liłby się, ktoby sądził, że burżuazja zado- 
woliła się tem małem zwycięstwem. 

Powoli czyni się wysiłki, aby przygo- 
tować grunt do coraz nowych i poważniej- 
szych wyłomów w obowiązującej ustawie. 

Na odbytym w końcu marca w War- 
szawie zjeździe przemysłowców budowla- 
nych referat na temat ośmiogodzinnego 
dnia pracy w budownictwie WZ prze- 
mysłowiec p. St. Pronaszko. We wnioskach 
p. Pronaszki, uchwalonych przez Zjazd, 
czytamy, co następuje: 

„II-gi Zjazd Polskich Przemysłowców 
budowlanych stwierdza, że istniejąca usta- 
wa o ośmiogodzinnym dniu pracy tamuje 
rozwój przemysiu budowlanego, jako sezo- 
nowego i uchwała zwrócić się do Sejmu i 
władz państwowych 0 wprowadzenie 
zmian w tej ustawie, mocą których praca 
robotników na budowach, uzałeżnionych od 
warunków atmosferycznych i świetlnych, 


"| winna trwać 2240-godzin w ciągu roku z 


tem, że od 15 marca do '14* października 
dżień pracy usłała się na 10.5 godzin, od 
15. X. do 14. XI. dzień pracy ustała się na 
8 godzin, od 15. XI. do 31 stycznią dzień 
pracy ustalą się na 7 godz., od 1 lutego do 


Jeszcze o tranzakciach 
„p. Kowalskiego w Koninie 


| Pisząc o aprowizacyjnych interesach p, 
Józefa Kowalskiego, właściciela browaru, 
obszarnika i burmistrza m, Konina, wspom- 
nieliśmy, między innemi, o działałności skle- 


pu miejski 
łożon 


skiego, przez tegoż p. Kowalskiego 
za ego. 

Obecnie podajemy niektóre ciekawsze 
szczegóły tej afery: 

P. Kowalski nabywał towary w Pu- 


14 marca dzień pracy ustala się na' 8 goe 
dzin bez sobót angielskich". 

Panowie - "przemysłowcy budowlani 2 
całym spokojem, jak za dawnych > 
carskich czasów (wystarczy przypomnieć 
lokaut. budowlany w r. 1909) nja 
przedłużenie dnia pracy z ośmiu godzin o 
10 i pół godzin na przeciąg siedmiu miesię- 
cy w ciągu roku, wzamian za co godzą się 
skrócić obowiązujący ustawowo dzień pra- 
cy do godzin 7 w ciągu 2 i pół miesiąca 
(15. XI. — 31.1.), kiedy robót budowlanych 
prawie że niema. 

W czasie, kiedy szaleje bezrobocie, 
kiedy 300.000 ludzi chodzi w Polsce bez 
pracy, kiedy w przemyśle budowłanym 
właśnie jest najmniej pracy, gdyż „patrje- 
tyczny kapitał", zbogacający się na 
o budownictwie na serjo nie myśli, w tym 
czasie przemysłowcy budowlani mizją czel- 
ność domagać Się przedłużenia dnia pracy 
do 10.5 godzin!! Na zjeździe jako jedną z 
przyczyn zastoju budowlanego miano od- 
wagę wysuwać ustawę o ośmiogodzinnym 
dniu pracy. Kłamliwość i obłuda przemy= 
słowców nie zna granic! Chcą przedłużyć 
dzień roboczy do normy znacznie w. 
niż przedwojenna, jedynie w tym celu, aby 
mniej płacić robotnikom, Za swoje zresztą 
pieniądze nie będą budowali — o to niema 
„obawy”. Liczą na ogromne kredyty rzą- 
dowe — i dążą do tego, żeby pożyczone 
pieniądze jaknajrychlej przyniosły im ol- 
brzymie zyski przy spotęgowanym wyzy- 
sku pracy. Dobrze rozumiemy, że za u- 
chwałą przemysłowców budowlanych stoi 


cały kapitalizm polski, który przez uczy< ` 


nienie wyłomu zniweczyć usiłuje tę najbar- 
dziej podstawową zdobycz proletarjatu w 
Polsce — 8-godzinny dzień pracy. 
Dłatego zwracamy uwagę klasy robot- 
niczej na ten nowy zamach na zinny 
dzień roboczy. Klasa robotnicza nie pozwo- 
li na to aby pod pozorem wzmocnienia ru- 
chu budowlanego zaprzęgano ją do niewol- 
niczego jarzma z wyłączną korzyścią pa- 
skarzy budowlanych. 


A. Szczypiorski. 


zappie, instytucji państwowej, powołanej 

do życia w tym celu, aby obniżać ceny ryn-. 
kowe, Cóż czynił p. Kowalski? Oto ceny 

towarów, nabywanych w Puzappie, podwyż- 

szał samowolnie o 100% do 375%!! Czyli 

że fprawiał poprostu lichwę. 


Na szczególną uwagę zasługuje nastę- 
pujący fakt wybitnie kryminalnej natury: 
W rachunkach sklepu miejskiego w Ko- 


| ninie figuruje rachunek Puzappu z d. 30-go 
| stycznia 1920 r. na sumę 170.980,20 mkp:, 


wystawiony na Komitet Żywnościowy m. 
Słupcy. W jaki sposób towary Puzappu, 


mączone dla Słupcy, znalazły się w 
ie w rozporządzeniu p. 

je się, że burmistrz m. Słupcy p. Trę- 
jewicz odstąpił towar i rachunek Pu- 


* burmistrzowi m. Konina p. Kowal- 


„. Trębaczkiewiczowi osie | 50 
w razie otrzymania towaru, a p. 
aczkiewicz—po szczęśliwie dokonanej 
zakcji — pokwitował otrzymaną sumę. 
— o całej tej operacji, oczywi- 


Listy z 


Ko anii austrjacey zwołali swój 
j y państwowy kongres partyjny, które- 
ównymi tematem jest opracowanie sta- 
iing, gdyż dotychczasowy był 
-gbiorem przepisów owych, niż 
i tem partji politycznej. Zjazd nie 
*róciłby niczyjej uwagi, gdyby nie pewne 
darzenia, świadczące o rozkładzie we- 
znym tej sekty komunistycznej, ma- 
jącej już swą opozycję, Na czele tej opo- 
cji stoi Józef Strasser, dawny socjalista, 
jący war niezależności finansowej 

; M Partją robotnicza nie może 


„ oducza członków partji myśleć 
lej sprawie, jaką jest sprawa fi- 
partyjnych. Przypomina, że w „Ar- 
> eitun$' ilekroć ujawniał się defi- 

t, ogół członków partji pokrywał go wy- 
i wspólnym. Obecnie nikogo to nie 
i, wiadomo bowiem, że pieniądze 
się znajdą. 


rey, „argumentując, 
“żądaniem „niezależności finansowej 
żie żądanie niezależności organizacyj- 
wayt dae manti it de Zresztą bez 


OC ejz M nie można 
7 o Fahne” i RZ wtedy po- 
elyn proletarjat? 


A fbeiter Zang” robi bardzo słuszne 
i = temat tej dyskusji i całej agita- 
omunistycznej. W Rosi miljony ludzi 
a Z, słodu, brak jest tam pieniędzy na 
majniezbędniejszych środków żyw- 
Tymczasem rząd bolszewicki 
e krocie na agitację komunistyczną 
icą, czyli agitację prowadzi się na 
g odłujących. 

locześnie bolszewicy, dodajmy 
i kie, zwracają się do świąta, do or- 
ji robotniczych o pomoc. Robotnicy 
ieniądze w dobrej wierze, że idą one 
dnych, ale oto dowiadują się, że te 
ze idą na agitację przeciwko tym, 
zy je dają. 

d brudów komunistycznych przejdź- 
do jaśniejszych stron życia austrjackie- 
odatek budowłany stał się już prawem 
wściekłej agitacji będzie obowiązy= 


ę iphlegethon egli 
Niepokalane poczęcie. 


Dotknęła palcami czarnego papieru, w 
kasetą z kliszą. W 


i za ły. mah odka 1 trwać 
e, Í nagle w dziwacznej formie przy- 
jej się pierwsze odri macie- 
ego uczucia, Zazdrościła Wacławo- 


, jakby to do siej należało, Ważyła 


za ręce... 
— j, nie ARP 
Z westchnieniem położyła kliszę na 
_i pomogła Wacławowi urządzić im- 
izowaną ciemnię. Czekał j je- 
nadejścia nocy. Czuł się = tej chwili 
iczenie ważnym, ale truchlał na 
dyby się nie udało... 
się pora „zposobna zbliżyła, ocią- 
4 jeszcze. Złe przeczucie Sarias 
Ei pamiętał, Be w A iechu i zde- 
t owaniu nie ich błędów 
` techr ych w chwili, o Osie fotografo- 
Nie mówił nic o tych obawach Lut- 
ża na swem zdziwieniem we wzroku 
go do rozstrzygnięcia niepewno- 
ował, że ruszał dztć tę kliszę. 
ie się zd 
pe Ty wierzysz w Boga? Zosłań tutaj 
d „SR o Powod dla kosmicznego 


m 


Kowalskiego? 


pe umie się z tem obchodzić. Zdawało |, 
| cza. Skądciś jednak znał tę nazwę, 


HA MA GAJA AAC A D, 


„ROBOTNIK“, środa, 19 kwietnia 1922 r, | 


ście, nie' poimfąrmowano. Towar otczynikwo 
podstępem. Po odbiór towaru zgłosił się w 
Warszawie woźny Magistratu konińskiego, 
zaopatrzony w wystawione przez Magistrat 
stones upoważnienie "y m. ad dla łup. 
cy! 

P, Kowalski dai p. Tręhaczkiewiczowi 
łapówkę, wprowadził w błąd d 
stwowy i otrzymał w ten sposób dla Konina 

Lab przeznaczone dła Słupcy. ` 


Czy prokurator zajmie się p. Tye 
| oan ip. araa kim? 


Wiednia. 


Maz 


(Korespondencja własna). 


d komunistów austrjackich. — Głos „Arbeiter Zaring" o zjeździe. £ Podatek 
budowlany. — Echa z Budapesztu 


rze się czynsz, płacony 1 lutego 1921 ra 
wraz z dodatkowemi opłatami np. za o- 
świetlenie schodów, czyszczenie kominów 
it d. Otóż podatek będzie wynosił od ko- 
mornego do 3000 koron — 100%, do 6000 
= 125 i t. dọ będzie więc podatkiem postę- 

powymi. . 
Z osiągniętych od podsie funduszów 
„otrzymuje się kapitał, przeznaczony na bü- 
dowę przez miąsto nowych domów, W ten 
sposób większość rządząca radą miejską 
liczy, że choć w części zaradzi się strasz- 
nemu głodowi mieszkaniowemu, a zarazem 
+ rż w dr; wciąż rosnącej armji bezro- 
a tira kamienicznicy í ich 


j- fae yii chadeccy zajadle zwalczali 


projekt. socjalistyczny, urządzali wiece 
przeciwko ' sprodenu powiększaniu komor- 
nego i t. d. A jednocześnie ci sami panowie 
myśleli o tem, jakby to obalić ustawę o o- 
chronie lokatorów i przeprowadzać pod- 
żki znacznie wyższe od podatku, ale któ- 
ha szły do ich kamieniczniczych kieszeni. 
5 Pen 
Po zamachu na klub liberalny w Bu- 
dapeszcie policja rozpoczęła śledztwo. Opi- 
nja poprostu palcami wskazywała prze- 
stępców. Wiadomo było, że plan wyszedł z 
kl em pil „budzących się Węgier”, że mo- 
T ‘sprawcami są tacy panowie, jak 
Gömbös i Proney, że maszyny piekielne 
przygotowano w zakładzie jednego z ofice- 
rów pułk. Proney'a (jednego z najwięk- 
szych łotrów Horthy' fiu, ea. do których Bibo, 
zaaresztowano nawet ki 
były pewne dane, lecz „budzący się“ b 
brali tak zuchwałą postawę, iż policja 
zmiękła (zresztą rząd sam wywarł na nią 
nacisk) i przestępców puszczono. Teraz 
rząd chce zwalić całą winę na komunistów 
i socjalistów i oświadcza, że zbrodni szu- 
kać należy w Moskwie i Wiedniu. 


Jakie też będą wybory na Węgrzech, 
jakie się tam będzie ało teroryzowa- 
nie wyborców — łatwo przewidzieć. W Bu- 
dapeszcie wiadomo, że już o przeszło 20% 
będzie mniej wyborców, niż było ich dotąd, 

owe prawo wyborcze wykluczyła war 
trze % część ogółu „głosujących od u 
wyborach. 


działa w 
A. Kierski. 


Za tawę ia podatku bie- Wiedeń, 13 kwietnia. 
NG c wf PON p AERO 
j z > 


— Taka ciemność, rzekł sobie, jest w 

Jonie matki, gdy się; ma narodzić dziecko. 

u mam w ręku Jestem w tej 

, chwili i ojcem i matką. To jest niby niepo- 
kalane poczęcie. 

— Błogosławione czerwone światło, — 
pomyślał, odkręcając lampkę  dlektryczną. 
Niech się święci, ta szklana wanienka, w 
której skąpię jeszcze raz ciało mej małej 
męc. LA “y perrie wywoły- 
wacz ze swojem zak 

Trzymał w drżącej ce flaszkę, znaną 
mu z dawniejszych procedur. Już miał wy- 
lać z niej płyn do „wanienki, gdy. machinal- 


nie przeczytał napis na zeczce: 
Periphlegethon. 
Nie mógł sobie w pierwszej chwili 

przypomnieć. Nie było takiego wywoł 


phlegethon! Słowo z dwóch słów złożone— 
a taką przecież była nazwa płynu, którego 
stale używał, tak mówiła mu pamięć słu- 
chowa. / Więc wróciło mu uczucie oswoje- 
nia się, które na chwilę zgubił. Ręka, która. 
się była zawahała, przechyliła płyn i część 
wiała do miseczki. 
, Wtedy ściszył się w nim oddech. O- 
strożnie nawet przed światłem czerwonem 
wyjmował z kasety kliszę, Błysnęła ku nie- 
mu na chwilę mleczna strona, poczem za- 
nurzyła się w miiseczce. | 
Wanienka zamieniła się w kołyskę... 
Kołysząc śpiewał w myślach: Pokaż się ty 
czoło wysokie, ogg się ty nosku rasowy, 
zarysujcie się wy, te brwi i wy, 
spieczone gorączką, p węża usta... chodź! 
I stało się coś, jakby optyczne westch- 
nienie kliszy. Na błys aś pay moment 
, wyskoczyła ku niemu twarz Osi w negaty- 
wie, jakby siwei staruszki, lecz natych- 


| wała takiej wagi do je 


feta onferenoji barskiej 


WIĘKSZOŚCIOWCY BERLIŃSCY OD- 
RZUCAJĄ WSPÓLNĄ Z KOMUNISTAMI 
ha DEMONSTRACJĘ, 

y Pisaliśmy już, że większościowe nie- 
mieccy odmówili urządzenia wspólnych de- 
monstracji z. komunistami 20-go b. m., po- 
zostawiając sprawę do rozstrzygnięcia OT- 
ganizacjom lokalnym. Otóż E 
zacji berlińskiej uchwalił nie brać u 
w demonstracji GAN kwietnia W re. lu- 
cji powziętej powiec ziane jest, że wi 
ściowcy ad. warunkiem nie będą 
demonstrowali razem z komunistami, któ- 
rzy z góry nie chcieli uznać wzajemności 
dla socjalistów w Rosji. Z ej strony 
komuniści i niezałeżni w Berli usunęli 
większościowców od wyborów na 
zawodowy w Roe -z pośród zw. 
ków miejskich. „K. rte — wołanie o 
JENY. front proletarja głosi dalej 
-rezolucja — nie jest niczem innem, jeno 
kłamłiwą obładą. Wobec prześl ań so- 


cjalistów w Rosji, a polityki , ischów" i 
rozłantów w Niem iw niech krajach, 
musielibyśmy się wstydzić przed Międzyna- 
rodówką, 


at woj się zgodzili wspólną 
demonstracją poprzeć matactwa komuni- 


słów”. 


ERĄ PĘDY AR RETE CCC EE EATER 
Kongres NiętzynarodówkiŻ. Zaw. 

W. dn. 20 kwietnia r. b. rozpocznie się 
w Rzymie Kongres Amsterdamskiej Mię- 
dzynarodówki Zw. Zaw. z następującym 
porządkiem dzienny! 

1. Przemówienie Śodociihe Prezesą. 

2. Wybory Biura Kongresu. f 

3. Sprawdzenie mandatów. 

4, Ostateczne zatwierdzenie porządku Prem 
nego. 

5, Sprawozdanie z działalności. 

6. Sprawozdanie finansowe, 

7. Dyskusja nad zgłoszonymi wnioskami. 

8. Odbudowa Europy (Referat Z, Jowhanx]. 

9. Rozbmjenie i wojna przeciwko wojnie (Re- 
ferent Edo Fimmen). 

10. Międzynarodowa polityka Rókacjia oraz 
stosunek do 8 godz. dnia pracy (Referent C, Mer- 
tens). 

11. a) Wyznaczenie krajów, z pośród delega- 
tów, których będą wybrani członkowie Komitetu 
Kierowniczego; b) wybory członków Komitetu Kie- 
rowniczego; c) wybory członków Biura; d) wybo- 
ry Sckretarły Międzynarodowych. $ 

12, Oznaczenie kraju, gdzie się zbierze naStęp- 
ny Kongres. `% 


Klasowe Zw. Zaw. w Poe reprezen- 


% 


tować będą na Kongresie yin 
ki Amsterdamskiej tow. tow. poseł Z. Żu- 
ławski, Logo Centralnej Komisji Zw. 
Zaw.; pi A. Szczerkowski, 

czący Zw. Zaw, u włóknistego; 
tow. Stańczyk, s Zw. Zaw. górni- 
ków; tow. Kur losiek prz Zw. 


Zaw. Kolejassy i Alter, xf przedstawiciel 
żydowskich Zw. Zaw. 


Książki A R 


Karol Kautsky. Oå demokracji do niewolnict- 
wa państwowego, Nakł, Lud. Spółdz. Tow, Wyd. 
Lwów 1922. Ze wstępem Kazimierza Czapińskiego, 
str. 122. 

Jest to przekład pyacy Kautsky'ego, wymierzo- 
nej przeciwko bolszewikom w odpowiedzi na bro- 
szurę Trockiego. 

miast zaczęła ją i is i iiu 

chmura jakiejś obrzydłej New Da- 
remnie ratował, regulując enie płynu, 
— wizja na zawsze. ręce pozo- 
stało ky tylko ip ią szkło, Osia skonała 
mu z po raz i 
. sdkła - trupa POIRES SE pamię- 
cią pa diary Cn at był z ust Lud- 
miły, wtedy, gdy padła: na martwe już cia- 
ło dziecka:— 

— Duszo moja — ty jesteś bez duszy! 

„,, Poddał głowę pod. maczugę tego pie- 
kielnego okrzyku. 
i Gdy wyszedł z miejsca klęski, Ludmi- 
a nie pytała go już o nic. Nie pi - 
ki kliszy.. aa 

nęła się do niego, aby złagodzić jego zakło- 
potanie, pogłaskała mu rękę. Rozmawiali o 
rzeczach obojętnych. Ale czuł w jej Spo- 
kojnym głosie tryumf nad nim. Byli od sie- 


bie daleko. Wtem 6 się jej pytanie: 

— Nie moge sc kaa zypomnieć... Jak 
się nazywa ta rzeka desie, która pły- 
nęła ay ać plomieni? ADA”: 7 

eriphiegetnon razu, 
Na tem słowie s ł ją i w wyobraźni 
znależli się znowu razem nad brzegiem 


rzeki, którą beznadziejnie uciekała strasz- 
na łódka z rozpalonem ciałem 
> ae rłdwpua paa w Ag właśnie. przed 
chwilą ujrza to prz ie, ypom- 
niał także, E właściwy Pa oj fla- 
szce brzmiał: Hidrochinon. Dła upewnie- 
nia sie. zajrzał pape se do PCA 
przyrzą ów i pwdóąj jętne lecz zacza- 
jone ślę, z dwóch liter złożone: Hidro- 
chinon. Nie ogień, lecz wodą... 
(Poganice teraz wnioski ze swojej 
— m" myślę—-rzekł obłudnie — że 0- 


z 
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Zjazd C. Z. Z. P. 


na Górnym Slasku; - 


I DZIEŃ OBRAD. 

| W dn. 14 — 15 kwietnia Proce w 
Katowicach Zjazd Centralnego Związku 
Zaw. Polskiego na Górnym Śląsku) 
Zjazd otwotzył tow, Adamek; prze- 
wodniczący Zarządu, witając delegatów, 


oraz gości. Następnie zabrał głos tow. 
Stańczyk z Zagłębia Dąbrowskiego, przew. 
Związku Górników, składając owie- 


nia od proletarjatu górniczego z Zagłębia 
Dąbrowskiego; w imieniu metalowców, p: i 
ganizowanych w Centrali klasowych. 
zaw. w Polsce, przemawiał tow. 
po, nim tow. Bobrowski, sekretarz Zw ckoj 
ów; w imieniu Kom, Obw. P; P. S. 
na G. Śląsku witał Zjazd tow. Rumpield. 
Przerawiali jeszcze tow. Kazek z Zagłębia 
Dąbrowskiego, tów, Wojciechowski w imie- 
niu Stow. Spółdz. „Przyszłość * i tow. Trą- 
balski w imieniu O. Z. Z. P. b. zaboru PY! 
ego. 

Po przddwieniach powitalnych METRS 

o do wyboru prezydjum Zjazdu, 


J przewodniczącego wybrano tow. A- 


damka, jako zastępcę tow. Juchelka. Po 


| 


wyborze komisji mandatowej, ustawowej i 
specjalńej komisji, która miała badać sta- 
wiane przez tak Re „opozycję' zarzuty, 
przystąpił tow. Adam do referatu 
sprawami ogólnemi, neng Wiechuła refero 
ał sprawy górnicze, tow. Rybicki sprawy 
metalowców. Sprawozdanie kasowe z 
wał tow. Borys, a tow. tow. Biniszkiewicz i 
Rybok złożyli sprawozdanie z działalności 
y Nadzorczej, Referatów wysłuchano 


z naprężoną i nie szczędzono oklas- 
ków. 

„.. Następnie: ośw, BA do ży 

nad referatami Zarządu. Pomimo, Że w 


dyskusji czyniono Zarządowi zarzuty ug 
ne i niesłuszne, dała się zauważyć ogólna 
tendencja. zachowania za wszelką cenę 
jednolitości pA izacji. f 
mówcy o = 
294 1 spółki Fa rozbicia szeregów C. Z. 
ic obradowała specjalna 
komisja, która miała na. mocy pro ów 
i dowodów stwierdzić, czy wykluczenie tak 
zwanych opozycjonistów było słuszne, czy 
nie, Po długich obradach stwierdziła. ko- 
misja, co.następuje: 
` Rezolucja. 

Komisja rozpatrywała sprawę wszystkich 
wykluczonych z C. Z. Z. P, i przyszła jedno- 
myślnie na mocy protokułów i dowodów de 
wniosku, że Wittek, Furgoł, Danisz, Wieczorek, 
Dyszka, Malinowski, Przywarski i Grzyb. zo- 
stali słusznie na mocy paragrafu 2 ustęp I u- 
stawy C. Z. Z. P, jako szkodnicy wyklucze- 
ni i polecają ‘delegatom ‘wykluczenie to pa- 
twierdzić, 

To samo odnosi się do Pronobisa, jedynie 
z tym dodatkiem, że oprócz tego przestępstwa 
bańbił on C. Z. Z. P. swą bezprzykładną de- 
moralizacją. 

Towarzyszowi Matusikowi, o ile czuje się 
pokrzywdzonym, poleca się, aby sprawę swą 
przedłożył zarządewi C, Z, Z. P. zabaru prerie 
skiego. 

Podpisy członków Komisji: 

Biniszkiewicz. „Brmdny. Kandziora. Fitzek. Szypała. 


- 


jednogiośnie GREW, KI , że mie 


sia musiała się już przyzwyczaić do o woja. 
go stanu, sę jt przy był, bo przy- 
stosowawcza zdolność ludzka jest ogrom- 
na, Że się już przecisnęła przez ten jakiś 
mur, który ją dzielił od... i stanęła po tam- 
tej stronie, gdzie sobie jakoś dała rady. 
t Tiar to mówisz? T Ty so mnie nR 

— Nie... nie... 

— Jakże ona soile. ” tam radę == 
bezemnie? 

'— Bez nas! 

— Ty mogłeś się zostać! 


Te 
Wiedział, że Ludmiła wypomina mu 
lẹ, kiedy wstrzymał ją od samobójstwa, í 


chwile późniejsze, kiedy jeszcze pilnował, pi 


aby sobie nic nie zrobiła. Wiedział, że jej 


wola pod tym względem teraz ie o- 
słąhła. i i że nie pio obawy. wiła się 
PORA sA magie już 'nie Tingi 
że eraz byloby lepiej, gdyby sie je 
było wtedy udalo, , Az: s, co do 
dalszej pe nad Osia 4 
— ŁA no! — szepną ź 

rzyciągnął ją do siebie i pocałował. 

Wyglądało to na przeproszenie, lecz poca- 


tunki jego przedłużyły się nad tę miarę. 
Było to po raz pierwszy pó. śmierci Osi i 
wydawało się Ludmile nietaktownem  ze- 
rwaniem milczącej umowy. Wyplątała się 
z jego objęć łagodnie, lecz stanowczo. 

— Musimy przełamać czar — rzekł, 
doradzał. 

Patrzyła nań badawczo. Czuła brak 
reg wyra w całem tem jego zachowaniu 
się. Że tylko chciał się upoić. Lodowata 
istota a mi 

była naokoło, jak surowy 
fD. c. nh 


LARA KAIN AAE MEPE 
i PLE AE TE N 


Rezolucję tę przyjął Zjazd d dolntów: 


gody zorjentowały go odrazu. 
chwi- 


nimi i dzieliła ich. 
świa» 


f: 


TE 


mat 


+ 
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zwoli nigdy na rozbicie szeregów C. Z. 
Z. P. Tak samo udzielono ządowi 
Głównemu jednomyślnie absolutorjum. Po 
sprawozdaniu komisji mandatowej zakoń- 
czył tow. Adamek pierwszy dzień Zjazdu 


Jak r. starosta w pow. Duńiłowdiim 
[Opiera kooperati. 


W dniu 25 marca Zarząd Kooperatywy „Od- 
rodzenie" w Miadziołe otrzymał od Starostwa Du- 
niłowickiego pismo, w którem Starostwo poleca 
przeprowadzenie nowych wyborów Zarządu Koo- 
peratywy i przesłanie do zatwierdzenia, ponieważ— 
jak pisze Starostwo — zostało stwierdzonem, że 
wybory do Zarządu Kooperatywy odbyły się nie- 
prawnie, D r 

Starostwo zaznacza, że wybory mają się odbyć 
za pomocą tajnego głosowania i że część członków 
z obecnego Zarządu nie będzie przez Starostwo za- 
twierdzona, gdyż znajdują się pod śledztwem. 
Termin wyborów do dn. 1 kwietnia r. b. W razie 
niewybrania w powyższym czasie nowego Zarzą- 
du — Kooperatywa będzie zamknięta. G 

Ponieważ ani ustawa o Spółdzielniach, ani sta- 
tut kooperatywy nie przewiduje zatwierdzania 
członków zarządu, czego tak chciało się p. Staro- 
ście — osoby zainteresowane poczyniły pewne kro- 
ki w celu wyjaśnienia istotnych przyczyn niepraw- 
mego - rozporządzenia, Wreszcie dowiedział się 
Zarząd, że grupa sklepikarzy miasteczkowych, bę- 
dąc niezadowolona z pomyślnego rozwoju koope- 
ratywy, złożyła w zarządzie gminnym podanie, w 
którem wskazywała na bolszewicką agitację, pro- 
wadzoną przez 10 obywateli, których właśnie Sta- 
rostwo koniecznie chc.ało usunąć z kooperatywy. 
Należy nadmienić, że niektórzy z tych obywateli 
są inteiigcntnymi i zamożnymi ludźmi, zarzucanie 
więc im bolszewickiej agitacji jest nonsensem, 

Sprawa w końcu znalazła się u sędziego Śled- 
czrgo w Uuniłowiczach, Sędżia śledczy wezwał, 
jako świadków, osoby, które podanie podpisały, 
jednak z tych oskarżycieli stawiło się zaledwie kil- 
ku, reszta zaś widocznie przelękła się i od stawie- 
nia uchyliła, Tymczasem Starostwo wystosowało 
do Zarządu kooperatywy wspomniane wyżej pismo, 
Jednocześnie Urząd gminny, działając na wzór 
swpgo zwierzchnika — p. Starosty „polecił* Za- 
rządowi kooperatywy zwołać zebranie „na dzień 
31 marca w lokalu gminy i w obecności wójta”. Za- 
rząd kooperatywy, uważając za swój obowiązek 
spełnienie chociaż i nieprawnego rozporządzenia 
Starostwa, rozesłał do udziałowców zaproszenie 
ma zebranie, a jednocześnie wydelegował do Duni- 
łowicz przedstawicicie w celu wyjaśnienia istotne- 
gò stanu rzeczy. Delegat Stowarzyszenia udał się 
przedewszystkiem do sędziego śledczego. Sędzia. 
śledczy wyjaśnił, że osoby, o których wspominał 
w swoim piśmie p. Starosta wcale nie znajdują się 
w stanie cskarżenia i postanowienia władz sądo- 
wych o pociągnięciu ich do odpowiedzialności nie 

c. Sprawa vególe nie może być wszczęta z po- 
wodu braku cech przestępstwa. Następnie delegat 
udał si; do Starosty. Napróżno jednak tłumaczył 
p. Staroście. że Zarządu wcale nie wybierano, że 
zgodnie z oświadczeniem sędziego śledczego osoby 
te pod śledztwem nie są, -a więc nie mogą być 
pozbawione praw obywatelskich — p. Starosta 
miał jedną odpowiedź: „ja jestem gospoda- 
1zem w swoim powiecie, rozporządzenie moje po- 
winno być wykonane”, 

W dn. 2 kwietnia r. b. odbyło się zebranie u- 
działowców, Po przeczytaniu sprawozdania Za- 
rządu uchwalono wyrazić Zarządowi i K. W. po- 
dziękowanie za sumienną i energiczną pracę. Da- 
lej po zreferowaniu sprawy wyborów ogromną 
większością głosów uchwalono powstrzymać się. cd 
wyborów nowego Zarządu, Obecny na zebraniu 
pólicjant, chcąc widocznie nastraszyć obecnych, 
zażądał, ażeby każdy mówca podawał swoje „unię 
nazwisko i dokładny adres (jest to wynałazek kon- 
styłucyjny specjalnie Starostwa Daniłowickiego). 
Potem. kiedy zapadła uchwała w sprawie wyborów 
Zar'ądu zwrócił się lo przewodnicząceyc, aby 
tem mr zakomunikował nazwiska ludzi, głosujących 
przeciwko wyborom. Kiedy zaprotestowano prze. 
ciwko temu, zbyt gorliwy przedstawiciel policji ze- 
chcial proeprowadzić głosowanie, a to w celu wy- 
jaśnienia: kto z obecnych jest katolikiem, a kto 
prawo”, wnym, Kiedy i przeciwko temu zaczęto 
protes'ować, zażądał zamknięzta zebrania, co z kø- 
nieczności przewodniczący uczyni? 


O wynikach zebrania zrstało powiadomione 
Starostwo, Dn. 9 kwietnia otrzymał Zarząd koo- 
peratywy pismo, w którem Starostwo zawiadamia, 
że wobec niezastosowania się do pisma poprzed- 
niego i niewybrania Zarządu, postanawia zamknąć 
kocpetatywę „Odrodzenie” z dniem otrzymania ni- 
niejszego pisma, pozostawiając dwa tygodnie cza- 
su na zlikwidowanie, t, j. do dnia 22 b. m. 


w jaki sposób można zlikwidować poważną 
instytugję w ciągu 2 tygodni (nawet 12 dni) wie 
każdy.. ty $ 


arane powyżej fakty nie wymagają ob- 
szernych entarzy, Aż bije w oczy na każdym 
kroku samowoóla niekontrolowanego przez nikogo 
kacyka prowincjonalnego, brak zrozumienia pod: 
stawowych zasad praworządności i wolnóści oby» 
ar Co znaczy ppłk: takiego pana magik 
rozporządzenie ma żadnych - 
staw prawnych, a powoływane sree sa 
nieprawdziwe: on jest „gospodarzem“ powiatu fdo- 
brze, że nie właścicielem) i robi co mu się żywnie 
oba. Możeby władze przełożone przypońnia- 
ły p. Staroście, że jego również obowiązuje stoso. 
wanie się dą ustaw? A może wogóle znalazłyby na 
te stanowiska ludzi niezbyt skłonnych do przekłą. 
dania swego widzimisię ponad prawo? 
A. 


| wiciele Rady 


i nastąpiło podpisanie aktu, przekazu- 


„ROBOTNIK”, środa, 19 kwietnia 1922 r. 3 


Kronika polityczna. 


UROCZYSTOŚCI WILEŃSKIE, 

Wczoraj odbyło się w Wilnie uroczy- 
ste objęcie władzy przez Rząd Polski. Po- 
ciąg specjalny, wiozący przedstawicieli 
Rządu Polskiego, przybył do Wilna dopie- 
ro o godz. 11-ej, t. j. z dwugodzinnem o-. 
późnieniem. Opóźnienie to spowodowane 
zostało pożarem, jaki wybuchł przy torze 
kolejowym w pobliżu stacji Czeremcha, 

Z dworca ministrowie udali się do O- 
strej Bramy, gdzie powitali ich przedsta- 
Miejskiej. Do Ostrej Bramy 
przybył również Naczelnik Państwa. Pre- 
zydent miasta Bańkowski powitał Naczel- 
nika Państwa przemówieniem, poczem wrę- 
czył mu symboliczne klucze miasta. 


x Z o Bramy ae” Zwi; w 
oczeniu świty, prymas Dalbor, prezydent 
ministrów Ponikowski. członkowie komisji 
rządzącej, przedstawiciele Sejmu ustawo- 
dawczego i wileńskiego, duchowieństwa, o- 
raz instytucji społecznych udali się do lo- 
kalu Tymczasowej Komisji Rządzącej, 


jącego władzę nad 
pospolitej Polskiej. 
Akt ten brzmi: 
„Działo się w Wilnie dnia 18-go 
kwietnia 1922 r., gdy Sejm Ustawo- 
dawczy Rzeczypospolitej Polskiej u- 
chwałą z dnia 24-go marca 1922 r, (Dz. 
Ustaw Rzplitej Polskiej Nr. 20 poz. 


ileńszczyzną Rzeczy- 


162) przyjął do wiadomości uchwałę 


jmu w Wilnie, jako zgromadzenia 
przedstawicieli ludności ziemi Wileń- 


skiej dla dania wyrazu woli ludności, - 


zapadłą w dniu 20-go lutego 1922 r. w 
przedmiocie przynależności państwo- 
wej ziemi Wileńskiej, zatwierdził akt 
złączenia z. Wileńskiej z Rzecząpo- 
spolitą Polską z dnia 2-$o marca 1922 
r. i wezwał Rząd Polski, aby obiął 
*sprawowanie władzy państwowej zie- 
mi oai wać Rząd Rzeczypospolitej 
objął tę władzę, doprowadzając w ten 
-> sposób do końca dzieło złączenia zie- 
mi Wileńskiej z Rzecząpospolitą Pol- 
ską. Ku upamiętnieniu tej uroczystej 


Gemma, 17 kwietnia. P.A.T. (Wied. B, K.). De- 
legacja rosyjska ogłosiła tekst traktatu, zawartego 
między Rosją a Niemcami. Tekst ten, który nad- 
szedł do Wiednia w formie miejscami skażonej, ó- 
piewa: Rząd niemiecki, reprezentowany przez Ra- 
thenaua i rząġ rosyjskiej socjalistycznej federacyj- 
nej republiki sowieckiej, reprezentowany przez ko- 
misarza ludowego Cziczerina, zawarły układ, o- 
party na następujących zasadach: 
|» Art. 1. Oba rządy porozumiały się co do tego, 
że załatwienie między Niemcami a Republiką So- 
wiecką spraw, związanych z okresem wojny mię- 
dzy Niemcami a Rosją będzie przeprowadzone na 
następujących podstawach; 

a) państwo niemieckie ł republika sowiecka 
zrzekają się wzajemnie zwrotu kosztów wojennych, 
jakoteż zwrotu szkód wojennych, t. j. tych szkód, 
które wyrządzone zostały na obszarze wojennym 
przez zarżądzenia wojskowe włącznie z rekwizy- 
cjami dokonanemi w krajach  nieprzyjacielskich, 
które powstały z powodu t. zw, wyjątkowych ustaw 
wojennych, albo z powodu stosowania środków 
przemocy przez organa państwowe jednej ze stron, 
zawierających układ; 

b) publiczne i prywatne stosunki prawne, na-, 
:ruszóne przez stan wojenny łącznie ze sprawą 
traktowania okrętów wojennych, które się dostały 
w ręce jednej lub drugiej strony, będą uregulowa- 
ne na podstawie wzajemności; 

c) Niemcy i Rosja zrzekają się wzajemnie 
zwrotu kosztów utrzymania jeńców wojennych, 
nadto rząd niemiecki zrzeka się zwrotu kosztów 
utrzymania członków armji czerwonej, internowa- 
nych w Niemczech, Rząd rosyjski zrzeka się nato- 


' miast zwrotu sum, uzyskanych ze sprzedaży włas- 


ności rosyjskiego skarbu wojskowego, przewiezio- 
nej przez internowanych do Niemiec, 


chwili dokument niniejszy został spo 
rządzony i przez uczestni uroczy» 
stości podpisany”. j 


Pierwszy podpisał Naczelnik Państwa, 
następnie premjer Ponikowski, oraz gen. 
Mokrzecki. poczem podpisy swoje złożyłi 
ministrowie Rzeczypospolitej. dyrektorowie 
Komisji Rządzącej, prymas Dalbor, gen. 
Żeligowski i inni, 

Po podpisaniu aktu uczestnicy udali 
się do katedry, gdzie prymas Dalbor zain- 
tonował Te Deum. Podczas nabożeństwa 
wywieszono na górze zamkowej sztandar 
Rzeczypospolitej. Równocześnie dano 
strzały armatnie. Podczas wszystkich uro- 
czystości nieprzebrane tłumy, zebrane na 
ulicach i placu Katedralnym, manifestowa- 
ly na cześć Ro Naczelniką 
Państwa, oraz Rządu. (PAT.). 


O UPOSAŻENIE OFICERÓW. 

Od dłuższego czasu toczą się rokowa- 
nia między ministrem skarbu Michalskim 
a ministrem spraw wojsk, Sosnkowskim w 
sprawie uposażenia oficerów . P. Sosnkow= 
ski żąda bardzo znacznych podwyżek dla 
oficerów; p. Michalski, godząc się w zasa- 
dzie na zwiększenie uposażenia oficerskie- 
go, nie godzi się na wszystkie propozycje 
ministra wojny. Narady obu ministrów òd- 
bywały się bardzo często i stopniowo do- 
prowadzały do porozumienia. Święta spö- 
wodowały przerwę w rokowaniach, które 
mają być wznowione niezwłocznie po przy- 


jeździe p. Sosnkowskiego z wywczasów na 


Pomorzu, a p, Michalskiego z Krakowa. 
Wiadomość podana 'przez jedno z pism 
wczorajszych 6 rzekomem ustąpieniu p. 
Sosnkowskiego z powodu ni ief, 
wynikłych między nim a min. skarbu—jak- 
się dowiadujemy, nie odpowiada rzeczywi- 
stości. Bardzo jest możliwe, że różnicę 
zdań między obu ministrami trudno będzie. 
usunąć, ale narazie pogłoski o chęci us 
pienia min. spraw wojskowych są 
wczesne. 
iR 

Naczelnik Państwa udzielił exeqnatur p. No. 
buyuki Kamei Joshihii, konsulowi Japonji w War- 
szawie, + 


Sraklał niemiecko-rosyjski. 


Art. 2. Niemcy zrzekają się pretensji obywa- 
teli niemieckich, powstałych dotychczas z zastose- 
wania ustaw i zarządzeń republiki sowieckiej, jak 
również odnośnych praw Rzeszy Niemieckiej pod 
warunkiem, że republika sowiecka nie zaspokoi 
podobnych pretensji państw trzecich, 

Art 3. Stosunki dyplomatyczne i konsularne 
między Rzeszą Niemiecką, a republiką sowiecką, 
będą natychmiast na nowo podjęte, a specjalna u- 
mowa ureguluje sprawę udzielenia obustronnego 
agrement konsulom, y 

Art. 4, Oba rządy zgadzają się z tem, że w 
kwęestji położenia obywateli jednego *% drugiego 
państwa na obszarze strony drugiej, jak również w 
kwestji uregulowania stosunków handlowych i 
gospodarczych między obu stronami, miarodajne 
będą zasady największego uprzywilejowania, Za- 
sada największego uprzywilejowania nie obejmuje 
jednak przywilejów i ułatwień, których republika 


sowiecka udzieliła innym republikom sowieckim, 
| względnie m, które wchodziły w skład b, 
cesarstwa, 


| 


Art. 5, Obydwa rządy obowiązują się uwzględ- 
nić potrzeby gospodarcze drugiego państwa z do- 
tychczasową przyjazną życzliwością i przy zasad- 
niczem regulowaniu tych spraw obowiązują się u- 
przednio się porozumiewać. Rząd niemiecki wy- 
raża gotowość udzielenia poparcia w miarę możno- 
ści zamierzonym umowóm, zgłoszonym ponownie 
przez firmy prywatne dla ułatwienia ich przepro- 
wadzenia. a 

Art, 6, Aft 1 b i 4 tefo traktatu wchodzą w 
życie równocześnie z ratyfikacją traktatu, reszta 
postanowień wchodzi w życie natychmiast, Układ 
podpisali w dwóch egzemplarzach w Rapallo dnia 
16 kwietnia 1922 r, Rathenau. Cziczerin. 


B 


Konferencja genueńska wobec traktatu. 


WRAŻENIE W KOŁACH SPRZY MIERZONYCH. 

Genua, 17 kwietnia. P.A.T. (Havas) W ko- 
łach państw sprzymierzonych zawarcie układu po- 
litycznego pomiędzy Rosją. i Niemcami zostało 
przyjęte nieprzychylnie, Układ ten robi wrażenie, 
iż Niemcy, zawierając go, mieli na celu wywarcie 
nacisku na inne mocarstwa w stosunku do spraw 
rosyjskich. Manewr taki, daleki od osiągnięcia 


zamierzonego celu, jeszcze bardziej 


uprzednio. Koła sprzymierzone zaznaczają, iż ini- 
jake podobnego traktatu nie może bezwarunko- 
wo przypadać Niemcom. 
DELEGACJA POLSKA- WOBEC TRAKTATU. 
Genna, 18 kwietnia. P.A.T. Dzisiaj o, godz. 9 
rano minister Skirmunt odbył konferencję z dele- 
gatem francuskim, o godz, 10-ej z dr. Beneszem. 
W rozmowach tych omawiano sytuację, wytworzo- 
ną przez podpisanie traktatu rosyjsko-niemieckie- 
go. O godz. 1i-ej,minister Skirmunt udał się na 
| zebranie delegatów głównych mocarstw Eetenty i 
innych sprzymierzonych, biorących udział w kon: 
ferencji genueńskiej. Zebranie to, odbywające się 
w willi Schanzera, ma ustalić jednolite stanowisko 


| 


| 


utrwali wy- 
czekujące stanowisko sprzymierzonych, zajęte już |- 


Ententy wobec ‘traktatu w Rapallo. Wśród dete- 
śacji polskiej przeważa opinja, że przy całej sta- 
nowczości, jaka cechować winna stanowisko Enten- 
ty wobec tego aktu wysoce nielojalnego, nasuwają- 
cego najpoważniejsze wątpliwości prawne i poli- 
tyczne, jest jednakże niepożądanem zerwanie kon- 
ferencji, Delegat polski przywiązuje szczególną 
wagę do wzmocnienia i utrwalenia jednolitego fron- 
tu francusko - angielskiego i w tym kierunku roz- 
wija pracę, Kolportowana wczoraj w poważnych 
kołach konferencji wiadomość, jakoby Czesi zło- 
żyli już wczoraj protest przeciwko traktatowi ro- 
syjsko - niemieckiemu, nie odpowiada rzeczywisto- 
ści, Czesi dotychczas żadnego protestu nie skła- 
dali. Delegacja polska opracowuje obecnie notę 
w sprawie pogwałcenia przez traktat rosyjsko-nie- 
miecki traktatu wersalskiego w punktach, dotyczą- | 
cych odszkodowań Niemiec dla Rosji, w których / 
Polska miała partycypować. 

PRZED DECYZJĄ SPRZYMIERZONYCH. 

Genua, 17 kwietnia. P.A.T; (Havas),  Wiado+ 
mość o podpisaniu traktatu niemiecko-sowieckiege 
wywarła ogromne zdziwienie. Sprzymierzeńcy, któ- 
rzy się <ebrali o godz. 17 z zamiarem rozpatrywa- 


4 


z ZA ON, 


nia rozmaitych ewentualności mogących nastapić 
w związki z: odpowiedzią sowietów na memcrjał 
‘londyński, zajęli się jednakże rozważaniem kwestji, 
wynikających z zawarcia rzezi*nefo traktatu. 
Zdecydowano jednogłośnie, iż komisja piawmicza 
rozpatrzy jutro r«no stosunek nowigo trakietu fo 
podstawowych punktów trakiatu wersalskiego, na- 
stępnie » ś o li-ej rano zbiorą się przedstawiciele 
sprzymi:rzeńców celem powzięcia cdpowiedniej 
decyzji Ponieważ Barthou zapewnił subi: współu- 
dział Małej: Ententy, przeto na zebraniu tem obec- 
ni będ; wszyscy byli sprzymierzeńcy, 


BARTHOU ZWRÓCIŁ SIĘ PO INSTRUKCJE. 


Genua, 17 kwietnia. P.A.T, Na z+braniu przed-, 


stawicieli. sprzymierzonych / Barthou krytykował 
ostro dwulicowość delegacji niemieckiej i rosyj- 
skiej, które „na marginesie” konferencji wznowiły 
niesłychany: akt Brześcia Litewskiego w _ chwili, 
kiedy wszystkie mocarstwa europejskie zajęte były 
sprawą odbudowy gospodarczej Europy. Barthou 
aświadczył, iż odtąd nie będzie brał udziału w 
półurzędowych posiedzeniach ze stroną rosyjską, 
dodając, iż zwrócił się do Paryża po instrukcje, 
gdyż musi porozumieć się z rządem, wobec zajścia 
tak nieprzewidzianych wypadków. 


POSIEDZENIE GŁÓWNYCH MOCARSTW. 

Genua, 18 kwietnia, P.A.T. godz. 17, - Posie- 
dzenie głównych mocarstw Ententy i pozostałych 
aljantów, obe:nych w Genui, w sprawie traktatu 
niemiecko-rosyjskiego, rozpoczęło się o godz. 1i-ej 
rano w willi Raggio; siedzibie Schanzera, W chwili 


| „ROBO 


obecnej trwa ono w dalszym ciągu, lecz koniec jego 
jest spodziewany już niedługo po godz. 17-ci; Jak 
się dowiadujemy, Lloyd George uzasadniał na posie- 
dzeniu tezę, iż należy stosować inny stopień odpo- 
wiedzialności wobec Niemiec, inny zaś w>»:c Ra- 
sji, gdyż Niemcy związane są 
4 Cannes, jak i traktatem wersalskim, podczas gdy 
Rosja jest związana tylko decyzją z Cannes. Punkt 
widzenia Lloyd George'a został poparty przez Bar. 


TNIK", środa, 19 kwietnia 1922 r. : 


zarówno decyzją. 


thou i innych delegatów. Minister Skirmunt wy-. 


głosił dłuższe przemówienie, które znalazło ogólną 
aprobatę, Wedlug dotychczasowych wułormacji za- 


decydowano wydalenie Niemiec z podkomisji poli- 


ty:znej, oraz ogłoszenie bardzo stano vczej dekla- 
tə: ji, motywującej powzięte postanowizui?. 


NOTA SPRZYMIERZONYCH, 


Genua, 16 kwietnia. P.A.T. Nota  sprzymie- 
rzenych zakomurikuje delegacji niemieukiej i ro- 
*vjskiej, że wobec postawy, jaką one zajęły przez 
pcodrisanie układu odrębnego, od tej chwili stało 
się niemożliwem dopuszczać je w dalszym ciągu do 
udziału w podkomisji dla spraw rosyjski:h, o ile 
będą one nadal trwały na zajętem stanowisku. 


` — „Messagero” donosi, że Cziczerin w sobo- 
tę zażądał lelegraficznie nowych instrukcji z Mosk- 
wy. Oczekuje, iż we wtorek zapadnie decyzja w 
sprawie rosyjskiej... 

— Prezydent ministrów, Facta, który przepę- 
dził święta Wielkiejnocy w Rzymie, złcżył dziś 
rano królowi sprawozdanie z przebiegu konferen- 
cji, poczem przewodniczył Radzie ministerjalnej. 


Niemcy poza nawiasem konferencji 


„Genua, 18 kwietnia. 
(Telegram własny). 
wa zapraszające połączone z Ma- 
łą Ententą i Polską po całodziennych na- 
radach uznały postępowanie Niemiec za 0- 
brażające zasady rzetelności. Niemcy po- 
jenat a siebie po.za nawiasem konferencji. 


K Basi 
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Prasa O 


Paryż, 18 kwietnia, (PAT), Dzienniki framen- 
skie, omawiając. świeżo zawarty układ niemiecko- 
rosyjski, zauważuią, iż jest on uajpoważniejszem 
ostrzeżeniom, jakie otrzymali dotychczas sprzymie- 
rzeńcy. Prasa stwierdza jednomyślnie, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, istotnym wymi- 
kiem niesłychanego ektu, stworzonego prez Czicze- 
rina i Rathenau, będzie rozproszenie nieporozu- 
mień, wyjaśnienie sytuseji 1 utrwałenie przymierza 
zachodniego, od którego załeży przyszłość pokoju, 

Korespondenci dziezmików donoszą z Genui, ża 
delegaci małej ententy, dowiedziawszy się a podpi- 
sanin powyższego układu, oświadczyłi, że Niemcy 
peiłpisując trelkiat, popelniti błąd nie do zaprawie- 
nia. U 

Zmaczne część prasy stwierdza, że mitet jest 
destatecznym dowodem niemożności prowadzenia 
jakichkolwiek rokowań z Rosją, wobec czego dal- 
sze konferencje będą odtad już niepotrzebne: 

Część prasy przewiduje komiec konferencji ge- 
nneńskiej, a nawe! możliwość gwałtowinego jej zer- 


wama, 


Skirmunt poparty przez Lloyd George'a 
podkreślił konieczność zachowania jednego 
frontu aljantów i wystrzegania się kroków, 
mogących przekreślić dodatnie spodziewa- 
ne skutki konferencji. Gdyby Niemcy opu- 
ściły Genuę, konferencja trwać będzie. 


traktacie. a, 
Głosy prasy angiélskie} zgadzają się nacgół z 
głosami. prasy francuskiej. Prasa angielska dowo- 
dzi, że Lioyd Gecrge jest ogromnie wzburzony, ga- 
mi brak zmysiu przewidywania, który to brak nie 
pozwolił mą przeszkodzemie przeprowadzeniu: podo- 
bnej intrygi, w dalszym ciągu prasa angielska apro- 
buje uieobecność Ameryki w Genui, uważa za uspra. 
wiedliwione obawy i nieufność, okazywana bez 
przerwy przez Francję, 'wweszcie charakteryzuje za- 
wariy fnektet, jako bombę, która wpadla w 


kouferencj. i 
Genua, 16 kwietnia. (PAT), Według ocemy pra- 
sy niemieckiej, układ. zawarty 'w Rapallo w pierw- 
sza święto Wielkiej Nocy pomiędzy Niemcami a Ra. 
sją sowiecką, ma jedynie na celu przyczynienie się 
do utrwalenia pokoju m Europie, 
Charakteryzuje powyższy układ jalko: przekreślenie 


p Saina ekomomiczma obu ktrajów, 


Min. Skirmunt o polityce- Polski 


Genua, 18 kwietnia. (PAT.). „Giornale 
d'Italia" zamieszcza wywiad z ministrem 
Skirmuntem. Omawiając politykę polską, 
minister powiedział między innemi: Je- 
steśmy sojusznikami Francji, i to jest pod- 
stawą naszej polityki. Łączy nas'wspólność 
interesów i specjalńe porozumienie z Małą 
Ententą, z którą działamy w Genui w ści- 
słej współpracy. W planie naszej polityki 
leży także sojusz z państwami bałtyckiemi. 
Pragniemy zupełnej zgody politycznej od 
Bałtyku do morza Egejskiego. Plan ten nie 
zawiera wszakże projektów hegemonji, od- 
powiada jedynie konieczności interesów. 
Jest to nakaz geograficzny naszej egzy- 
stencji, Zapytany'o stosunek Polski do 
Włoch wobec faktu należenia * Jugosławii 

"do Małej Ententy, minister odpowiedział: 
Pragniemy rozwijać naszą politykę w naj- 
zupełnieiszej zgodzie z Włochami, z któ-* 
remi mamy wiele wspólnych interesów. Pol. 
ka jest elementem ładu, pracy i spokoju. 
'Przybyliśmy do Genui z postanowieniem u- 
stalenia » na najmocniejszych podstawach 
pokeju etropejskiego i współpracy naro- 
dów. Mówiąc o syiuacji ekonomicznej 
Polski, minister podkreślił wzmożenie eks- 
portu i poprawę finansów. 


la Ginym Sak 


STAN OBLĘŻENIA. 

Kałowice, 18 kwietnia. (PAT.). Z po- 

u ciągłych zamachów na urzędników i 

cjonarjuszy komisji aljanckiej, a ostat- 
nio na dra Styczyńskieśo, Komisja między- 
sojusznicza ogłosiła dziś stan oblężenia w 
mieście Gliwicach i pow. Gliwickim, oraz 
w powiecie Zabrskim. 

NAPADY ORGESCHOWCÓW. 

Katowice, 18 kwietnia. (PAT.). W no- 
cy z dnia 17-go na 18-ty b. m. silniejszy od- 
dział orseschowców wykonał atak w kie- 
runku Nieborów-Krywałt w pow. Rybni- 
ckim na wioskę Knurów, przyznaną Polsce. 
Straż gminna silnym ogniem zmuszona by- 
ła do opuszczenia wsi. Przy ostrzeliwaniu 


Na sygnał alarmujący kopalni w Knurowie 
nadbiegli członkowie związku b. powstań- 
ców z Czerwionki i Dubieńska, którzy też 
zmusili napastników do odwrotu. Strzelani- 
na trwała od godz. 1-ej do godz. 3-ej rano. 
„/,. Katowice, 18 kwietnia. (PAT.). — W 
dniu wczorajszym banda or$eschowców na- 
padła na restaurację w Żerach w iecie 
Rybnickim i zraniła ciężko trzech Polaków. 
Restauracja została zupełnie zniszczona. 
Straż gminna zdołała aresztować trzech 
napastników, 17-tu zaś zbiegło do Gliwic. 


Erha konterencii 3 międzynrodówe! 


LENIN O USTĘPSTWACH DELEGACJI 
SOWIECKIEJ. 


Moskwa, 18 kwietnia. (PAT.). W za- 
mieszczonym w „Prawdzie“ artykule, po- 
święconym konferencji trzech imiędzynaro- 
dówek Lenin, zastanawiając się nad wyni- 
kami tej konferencji dochodzi do wniosku, 
że przedstawiciele sowieccy poczynili zbyt 


wielkie ustępstwa, przyjmując zobowiąza- 


Prgza miemiecka. 


nie niestosowania względem 47 oskarżo- 


nych socjal-rewolucjonistów kary śmierci i 
godząc się na udział w e sądzą- 
cym przedstawicieli trzech międzynarodó- 
wek. W dalszym ciągu Lenin ubolewa, że 
Kominternowi nie udało się doprowadzić 
do skonsolidowania masy robotniczej, któ- 
ra -— jego zdaniem -— znajduje się w nie- 
woli u relormistów. 


Wialomozi telegraficzne. 


— „Neues Achtuhrblatt" donosi z Lipska, K 


Kapp oddał się w ręce władz niemieckich. Przyje- 
chał on ze Szwajcarji do Sasnitz i tam na podsta- 
wie listu gończego z r. 1920 został aresztowany i 
odstawiony do Lipska, $: 

— Wczoraj zamordowano w Gliwicach d-ra 
Wincentego Styczyńskiego, polskiego doradcę tech- 
nicznego przy koalicyjnym kontrolerze  powiato- 
wym na tn, Gliwice, 

— Bawiący obecnie w Rzymie były rumuński 
prezydent ministrów, Take Jonescu, zapadł po- 
ważnie na gorączkę tyfoidalną. , 

— W rokowaniach gos między 


podarczych 
Orgesch używał karabinów maszynowych. | Niemcami a obszarem Kłajpedy osiągnięto poro- 
Siły napastników wynosiły 40—50 ludzi, ! zumienie we wszystkich ważn 


sprawach. 


U 


Nr. 106 


į — Sprawozdawca „Morning Post” z Kairu do- 
nosi, że w Damaszku odbyły się wielkie demonstra- 
cje. Miasto obsadzono przez 1200 żołnierzy fran- 
cuskich. Ogłoszono stan oblężenia, 

— Jak donosi prasa gdańska, zostało obecnie 
przywrócone bezpośrednie połączenie kolejowe 
między Niemcami a Rosją z Królewca przez Dyna- 
burg. 

— Rozpoczął się ruch kolejowy na nowowy- 
budowanej linji Puck — Hel. Budowę tej linji u- 
kończono w roku ubiegłym. Pociągi kursować bę- 
dą narazie we wtorki i w piątki. 


Ruch robotniczy, 
Lody ati 


Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. 
‘wzywa towarzyszy, chcących przemawiać 
na obchodach 1 maja na prowincjach, aby 
się zapisywali w Sekretarjacie OKR. (AL 
Jerozolimskie 6) u tow. Wysiadeckiej. 

Konferencja Międzydzielnicowa. Dziś 
o godz. 7 w lokalu OKR, (AL. Jerozolim. 6) 
odbędzie się Konferencja Międzydzielnico- 
wa w sprawie obchodu ,1 maja. Towarzy- 
sże, stawcie się licznie! i 

Egzekutywa OKR. Dziś a g. 5 w lokalu OKR. 
(AR, Jerozolimskie 6) adbędzie się posiedzecie Bg- 
zekutywy OKR, 

Kolejowa org. PPS, Dziś b godz. 6 w lokalu" 
OKR. (Al, Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedze- 
nie komitetu, 

Dzielnica Jerezolimska, Dziś o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się posiedzenie Wy- 
działu kutturalno-oświatowego, “ 

Konfiskata „Dziennika Ludowego”. Nu- 
mer „Dziennika Ludowego” z dn..15 b. m. 
został skonfiskowany przez prokuratorję 
l zą komentarz do listu Zw. zaw. 
kino-operatorów we Lwowie w sprawie za- 
mknięcia przez wojewodę Grabowskiego ' 4 
kinoteatrów i wyrzucenia na bruk pracow- 
ników 


- Rich. zawałów: 


Bacmność Sąd koleżeński przy Zw, Metalowców 
 (Leszto 581). Uprasza się tow, tow.: Holke Józefa, « 
Laja, Dąbrowskiego Wiktora, Turko Koustantego; 
Bilińskiego Józefa, Semenowicza Edwarda, Rem- 


Z prowincii © 
Dąbrowa Górnicza, 


(Korespendencja własna). 


Uchwały Konferencji Komitetów ` Kopalnianych 

wobec prowokacyjnego stanowiska Rady Zjazdu. 

przemysłowców górniczych; w sprawie zawieszenia 

oddziału kopalni „Paryż“. — Rozbicie wiecu cha- 
deckiego. 


W dn, 6 kwietnia odbyła się w Dąbrowie Gór- 
niczej Konferencja Komitetów Kopalnianych. 

Sprawę rewizji płac referował tow. Stańczyk. 
'Na samym wstępie w formie sprawozdania „wa 
o pierwszych pertraktacjach z Radą Zjazdu Prze- 
UG, które nie odniosły żadnego konkret- 
nego rezultatu, wobec przewlekania ze strony 
przemysłowców węglowych, nie określających ja-. 
sno swojego stanowiska na przedłożone przez Zw. 
Rob. Przem. Górniczego żądania podwyżki zarob- 
ków dziennych. Dalszy ciąg pertraktacji odłożo- 
no na dzień 11 kwietnia. 

Następnie tow. Stańczyk mówił e stanowisku 
klasy pracującej, ujął znakomicie położenie gos- 
podarcze kraju i znaczenie akcji, podjętej przez 


Związek górników, którą też organizacja górni- 


ków, jako przodująca w Polsce i decydująca o za~, 
robkach robotniczych innych zawodów, musi do- 
prowadzić do końca. 

Jednogłośnie . przyjęto rezolucję, stwierdzają- 
cą, że. Związek Robotników Przemysłu Górnicze- 
go, wobec ciągłego wzrostu cen na artykuły pierw- 
szej potrzeby, zmuszony był do postawienia Radzie 
Zjazdu Przemysłowców Górniczych żądania pod- 
wyżki dotychczasowych zarobków. + 

Odmowne stanowisko Rady Zjazdu Przemy- 
słowców Górniczych, w stosunku do żądanej przez 
robotników podwyżki, równa się chęci obniżenia 
dotychczasowych. płac przez nieuwzględnianie sta- 
łego wzrostu drożyzńy, wobec czego Konferencja 
wyraża najwyższe oburzenie wobec przewlekającej 
taktyki przemysłowców, w załatwieniu słusznego 
żądania robotników. A 

Rezolucja stwierdza dalej, że Rada Zjazdu, 
lekceważąc żywotne interesy robotników, może 
swoim uporem doprowadzić do wybuchu zgubnej 
w skutkach walki, mogącej narazić na straty, nie- 
tylko robotników, ale cały przemysł w kraju, któ- 
ry z braku węgla może stanąć i pozbawić masy 
robotnicze warsztatów pracy, a kraj potrzebnych 
produktów. Konferencja solidaryzuje się w cało» 
ści z dotychczasowem stanowiskiem Komisji per- 
traktacyjnej i poleca jej, jak dotąd, tak i nadal, 
stać nieugięcie przy postawionem żądaniu. Í 

Rezolucja wzywa ogół zorganizowanych towa- 
rzyszy do usilnej agitacji za wstępowaniem- dø 
Związku, tych wszystkich, którzy stoją -poza jej 
szeregami. i 

Wobec groźnej sytuacji, nie  wykluczającej 
możliwości walki strajkowej, Konferencja wzywa 


PA vingt 


miia 


ogół zorganizowanych członków Związku do przy- 
gotowania się na wszelką ewentualność, Celem 
uniknięcia -jakichkolwiek przedwczesnych  wystą- 


MIRES 


OWA WURCZSSE. MAY SRS EOS ERZE AAC BOLA 


A 


ł 


- Oddział Likwidacji 


: jier ia i 
pień, mogących zaszkodzić samej sprawie, Konfe- Sama 
ù E KEER Di karności chody, Motacykłe, Wozy francuskie, Omuihusy sanitarne, Loka- 
i AEO zad) yy korn mobiłę, Prasy do Signa, W Pki, Szmaty `. p é a wa Lwowie 
czym instancjom związkowym. ~“ Trak, Pług dwuskikowy . u k + . A 5 w Lidzie 


W dyskusji nad tą sprawą zabierał głos sze- 
reg towarzyszy, którym odpowiadał tow. Stańczyk. 
W przemówieniu godzinnem tow. Stańczyk uzupeł- 
nił swój referat poprzedni, kładąc nacisk na ostat- 
nie zjawisko anarchii gospodarczej 1. społecznej 
kraju i na sytuację ogólną klasy pracującej, na któ- 
rej p ciężar tej anarchji spoczywa; 

Następny punkt porządki "dziennego obejmował 
sprawy organizacyjne; tow. Tkacz zainterpelował 
sekretarjat Z. R. P. G. w sprawie zawie- 
szamia członków i oddziałów, na co odpowiedział 
tow. Stańczyk, - przyczem, powełując się na hwały 
Zjazdu i statut Z. R. P. G, wykazał, że za 
oddziały i członkowie poszczególni zostali w ten 
spesób ukarani za wystąpienia przeciwko Związko- 
wi i władzom kierowniczym. Mówiąc ø zawieszo- 
nym oddziale kopalni „Paryż“, tów. Stańczyk od- 
nar protokuł zebrania tego oddziału, wykazu- 
jąc, że cały protakuł i uchwały w formie prowoka-- 
cyjnej są skierowane przeciwko Z. R. P. G. Treść 
uchwał została podyktowana nakazem partyjnym 
komunistów. Tow. Tkacz i Duda, stęrali się bró- 
nić i odpierać argumenty winy ale gołosłowność 
i frazesy nie wystarczają nam już dzisiaj w orga- 
nizacji Polemika, jaka toczyła się między sekre- 
s tarzem, tow. Stańczykiem, a Tkaczem była dosko- 
nałym wyrazem słuszności stanowiska Związku, 

W końcu uchwalono rezolucję w sprawie bu- 

dowy Domu Górniczego, apelując do „delegatów, 


aby energicznie zajęli : pd Sprawą składek, 


Pasy gum. 


nie nie ołekirowmi 


nia w Morawskiej Ostrawie, którzy z powodu weie- 
lenia ich w lipeu 1920 r. do Czechosłowacji, nia mio- 
-ga z zaklmju tego korzystać i wobec tego „Dom 
Zdrowia“ wr Syętrej ma być. sprzedamy. 


SRowbu, Drohobyczu, Bielsku i Oświęcimiu, r na Ze- 
braniu w dn, 29 marca uchwałiij rezokicję, zwraca- 
jaca się z gorącym apelem do całego proletarai 
polskiego. do wszystkich imstytucji robotniczych, a 
Pprzedewszystkiem 


robotniczego 
W da: 9 becia iE ię odbyć i Dąbrowie zaglębia ostrawsko - kanwińskiego 
zapowiadany szumnie wiec chadecki, Tymczasem postanowili dać pier przy zaktupmie in- 
posłowie chadeccy widząc, że. na sali 'się n roliotniczym. Rezolucję wzywa więc To- 
kilkuset robotników związków z sekre- | botmików polskich do jaknajszybszego zajęcia się 


tarzem, J Stańczykiem, wiec rozwiązali. 


A 


| zona pracą: mężowi pa 
pod. tymczasowym zarządem (Państwa Polskiego. 
Qferty należy wnosić pod adresem Gr. II Sto- 

j- | w 0 ią ny toe jako pra- 


A 


l vej czy spółdzielnia MPEC 


Ww Bonar 1921 „Bogi decyżją Min. Spraw We- 
j wnętrznych za twierdzona została . rekwizycja części 
lokalu (sata £ bilardowa) przy ul, „Marszałkowskiej. 
Nr. 97a w cukierni p. Erazma Kleszcza, którą od- 
dano do' dyspozycji Uniwersytetu Warszawskiego. 
a Uniwersytet Warszawski” założył w niej kuchnię 
będzi: studencką i oddał ją do prowadzenia społdzielni 
„Dom Akademiczek”. 
; PAS e przed tem lókal ten zarekwicowany, z zoa 
dla Min. Spraw Wojsk. na potrzeby Brygady 
: paaa na tej zasadzie, iż służył on za siedli- 
sko spekulacji, gry w bilard i hazardownej gry w 
` domino. 


R ke 


Się w sferach robotniczych v Dias 


Zachęceni ostnotiteemi rónitatanń, 
wire Samych.. warunkach podobna file 

p e) się też usilnie, okolo, zasilenia Ium- 
duszy wyborczego, nadto ? 


Właściciel, : p, Kleszcz wyjółgił jednak w Mi- 
nisterjum bota uchyłającą rekwizycję i sprawę 
. | skierował - -do sądu okręgowego. "Wprawdzie Min. 

Wewnętrznych, na skutek pisma Rektoratu ' 
Uniwersytetu, pó ponownem rozpatrzeniu i wsżech- 
stronnem wyświetleniu” sprawy decyzję swoją ze 
stycznia 1921 r r. utrzymało w mocy, wszelako sąd 
okręgowy nie przyjął pod uwagę ekscepcji, zgłoszo- 
nej przez Uniwersytet o niewłaściwości sądu i po 
| me cznem rozpatrzeniu „sprawy, wydał dn. 11 
| kwietnia wyrok, nakazujący eksmisję kuchni i i klt- 

bu „Domu Akademiczek", a: 
, sprawa zostanie ATE 4 Są 
„da Najwyższego. 

Stroną ukpotkedzić: konsekwąncje” 

wyroku jest założona przez Uniwersytet kuchnia 


nozeciwskańi myte niepozor. 
wowem tel w. to. 


ne i szare takty, dy 


środków materjalnych Uniwersytetu i samej mfo- 
dzieży akademickiej, Kuchnia wydaje 500 obia- 
"dów i 300 kolacji dziennie, «klub zaś ogniskuje ży- - 
| cie wielu organizacji ideowychy i szmopomocowych i 
młodzieży akademickiej, oraz prowadzi akcję.za po- 
mocą odczytów, gey dyskusyjnych . i zabaw 


że niezedługo będą ez pmurłym: | „Dom Akademiczek". Kuchnia i(kłub „Dom Akat” 
r. em jak ove „DA Pie demiczek” zostały założone z - dużym nakładem - 


rog 


-E tRorespondencja własna), 


0 aji? „Górniczego Domu Zdrowia e ja? Utrata tak niezbędnego ośrodka ży- 

ala pa Lisy pen ń de, s t r „ jakim jest. 'kuchnia'i i klub „Dom 

engi L GABY Pałac > „IB ije e się w bardzo ujemny sposób 

Górnicy: Cieszyńskiego r przystą- na całokszta i "życia ieży akademickiej, 

pit. przed wojną. do siworzenia „Dome p” przyniesie jej. niepowetowan zh materjalne i 

dia ratowania zdwowia górników, sparaliżuje jej poczynania wzor$anizowaniy samo- 
W. tym: celu "górnicze mabyżo w | pomocy w życiu akademickiem, ` 


| Bystrej, W okolicy pięknej i górzystej, j ; 
posiadłość i przystąpiło tesa. Jinn T 
| szkoly dia Sjerot po góraikach. < S17 
Wybuch wojny Wr. 1914 przeszkodził w ukon. 

| ereniu zakładu, sk Laon AEEA + byan. 

wane sznatorjum (dwa penjiony i szkoła dla sierot 

f nieukończose) służy kuracjuszom - rebotni- 

r kom 1 po dzień dzisiejsiy jest gedynem tego rodra- 


z Sdbroniskieun rabeżniczem w ‘Polsce. Qheme u- 


Zagadnienie obecnie staje w 3900 wy | "A 
„mie: czy kuchnia i klub „Dom Akademiczek" zo- 
~ staną wyrziicone ną i p. E. Kleszcz wskrzesi 
świetne tradycje swoich ilardów a Warszawa od- 
zyska nanowo jedną z utraconych _ spelunek, - czy 
też młodzież akademicka utrzyma jedną z nielicz- 
nych swoich placówek i i „Dom ` Akademiczek" po- 
zostanie „madal p przy at Marszatkowsičej Nr: 97a? 

w Akademik. 


r 


i 
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i. Demobilu Wojskowego 


Zawory, Krany, Balony do gazii, Tarcze ksiejowe, N 
do rastocyktów, Lampy | i różne inne prz 


Reentgeńologiczna Paski-zupturcwa, Lokomobile, 
Wołkowysku, omrezieosić nars 
„ Szczegóły patrz 
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Zyd ian 
Notowania gieldy warszawskiej. 
Dol. St Zjedioczosych 3880—3849. 
Franki trené, 357.50. 
Marki niemieckie 1350—13; 10. 
Belgia 327—831.50, 
Lamdyn „1723517035. 
Praga 7775—7750. 
Królewska 


Dr. Jan ALAPIM 


Ne 31, telef. 
49-44, B. słer„otdyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 


i skórne, niemoc płciowa. Do 2 PRD Shw 


Dr S. Jermułowicz "Szkolna 8, telef. 


408-58 b. asyst. 
klin. uniwers. (prof, Neissera) we Wrocławiu. 
Chór. skóry, wener. piciowe, (niemoc). Lecz: pr. 


Roentgena, d'Hrsonvala, Kromayera. Od 1—21 5—7 


JES 


Rekoriowy Pr ud twisaswy 


15 światowych ATRAKCJI z udziałem 
zę ŁILIPUGÓW i Ra ith Hage- 
torn w swej wspaniałej elektr. 
świetłanej feerie. 


Kronika. 


; STAN POGODY, 
a Han danych Państw, Jastptutu Meteorolog) 
„W dniu wezorajzym otszar wysokiego c śmie- 


g nią utrzymał się ma, z:chodzie Europy,  natenias: 


misiciego—na wsekogdzie. Foi _w Biywem wiatnów po- 

| łudniowych temperatury w Polat 04 iągnęjy war- 
tość myższe od wónmainych (Warszanyg 220, Biały. 

|= 240, Pońsk 200, Poznań 180), 

Temperatura sówyższa wyn w 
Wz arszawin 22,4: najniższa €:04); 

Prawdopodobny przebieg pocody w dniu dwi- 

siejszymi: Zsdehmurzenie zmi ienne, spadek tempera- 


gsi la 'wezomay 


fary, wiatry: pólacene; ma Medhadzie —- pogodnie, 
wiatry wschodnie, 


Magistrackie zamiatanie ulic. Zamiata- 
nie ulic, dokonywańe odbecnie z ramienia 
prześwietne, go Magistratu, jest wprost urą- 
gowiskiem z mieszkańców miasta. Przede- 
wszystkiem zamiataniu podlegają tylko nie- 
które ulice, t zw. pierwszorzędne, : reszta 
zaś tgnie W śmieciach i brudzie, Ale i to 
ograniczone zamiatanie odbywa się w ory- 
zi sposób: ofo w południe, gdy ruch 

w jee największy, zbiera się gromad- 
jka 1, róbiącyeli wrażenie, jakby się de- 
piero aey w zamiatanin. Czyszczą ulicę 
na, sucho, tworząc tumany kurzu, przed 

którymi przechodnie uciekają dó bocznych 

ue. Ponieważ od szeregu dni ulice nie by- 
ły zamiatafie, tego rodżaju „odkurzanię” 
jest bezskuteczne i po upływie godziny uli- 
'catznowu tonie w brudzie. Okazuje się, że 
stołeczne miasto nie posiada najprostszych 
przyrządów do czyszczenia ulic, że endec- 
ko-chadeccy ojczymowie miasta za nic sobie 
mają zwyczaje zachodnio-europejskie czy- 
szczenia ulic w nocy, lub nad ranem, kiedy 
i robotnikom łatwiej w ywiązać się ze swe- 
go zadania i A, mieszkańcy nie są narążeni na 
połykanie bruda; ' 

„Wojenną flotyja w Warszawie, W ub. sybotę a 
godz. 4 pp. Przybyła do (Warszawy! i zarzuciła kotwii 
ve j mostu Kierbedzia wojenna dlótyla wi- 
sana. w skladzie 4 monitorów: "W: arszwwy, Horo- 
dyszkze, „Mozyrz i Pińsk,  oraż, uzirójonegp statku 
(Wawel. Część motyli pozostaje w. IWiurszawie do 
końca b. tygodni ; dos tepna jest dla publiczności 
rideg, 8 op. do 7% wiecze \ 


Wicki Karóją Formana. W wied dzielę, dn. 23 
b m.o LS wiecz, w Teatrze Pracowników: Handi. 
(Siema 16), odegrama nostama 2 obrazy sceniczna 
Karola Hotżinart : „sań 6 Komendancie* g „Oda 
dh młodości, saiia odrzyta pozatem móńędzy jed 


nią a drugą sziki” peara A mijar calości 
p. 6 nZ dmi nidio 


‘Sprawa „Opieki Ku dr alnej nad Półakami, zA- 
niieszkalymi ża granicą. Skupienia polskie, isinie- 
jaca „poza: gran: ami. paliżycząemi Polski, dadzą się 
podziekć na dwie kategyrie, Pierwszą „obejmuje 
Juduość gsiadłą od. Wiel < ma historyczńych zie- 
metli pole ki h, Riśre chegue. mie węszły w sldad , 
państwu poiskińgo. | Qyólna liczba ludności tej ka-© 
tegonji Kh, do cziercoh miljozów. Druga ka- 
tegonję stanówią liczne skupienia emisiahtów poł. 
(akdch, Których ozólem liczą okolo czterech - miljø- 
nów + egom wi ige pozę granicami Polsiki liczy. 
my, zgadnie ze statystyką prof, E. Romera, cokole 8 
milionów Polaków. j 
IW: ehr uchronienia EREET polskich za 
gramicami państwa, zawiązało się „ Towszzyckwie o- 


| 
f 
i 


j 
k 


peti Kufurainej nad Polniami, zamnieszkałtymii za 
grómicą, im, Adama Miekiewicza”, Zgłoszenią 0- 
sób i imstytucji na członków Towarzystwa przyjmu- 
je è bliższych wyjaśnień udziela tymczasowe biaro 
Twa przy, ul, rew o pól i 
7-ej po poł, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


Z Pol, Tow, Chemicznego, Jutro o godz. 6 
w dłuż, eudyionjum chemicznem Politechniki Wars | ul 
-aawskiej odbędzie się posiedzenie Polski ego To- 
warzysiwa Chemicmego, na którem zostaną wygło- 
amme reieraty :prof, J. Morozewicza (8) „rozpo wszech- 
meniu pierwiastków ikich na ziemiach polskich; 
prod, W. Świlętosiaw: o ip. H. Starczewskiej: 
W sprawie ustalenia wzorca w termochemii. 


Zjazd . a aa W dn, 20, 21 i 22 kwietnia 
odbędzie się doroczny ujazd delegatów 7 Zjedmocze- 
mia Związków Muzyków Pol, (Uroczyste otwarcie 
zjazdu uastąpi jutro o godz. 12 w sali Konsemwato- 
rum. 


w 


Zjazd Rauczycielski. Zarząd Oddziału Warsz. 
Zwiazku Zawodowego Naucz. Pol. Szk, Średnich ma- 
ous delegatów, wybrauych na walnem zebra- 

Oddziału, że obrady zjazdowe rozpoczynają się 

a da 21 b. m, o godz, 10 ramo w gimnazjum 
p ati (żórawią 4%). Na zjazd członkowie 
iądku mają wstęp wolny. f 


pieger 


Niefortunny prelegent. W dmagi dzień Wielka- 
nocy zamożny gospodarz ze wsi Bieganów gm. Ży- 
rardów. pow, Błoństkciego, Władysław -Gmurek, za- 
prosiwszy do siebie ma ucztą liczne grono kuzynów 
gospodarzy tejże wsi, wygłosił mowe me temat dro- 

żyzmy obecnej, zwalając całą wimę tej drożyzmy na 
pory dla rolnych. Wywiązała się ostra sprzeczka, 
zakończona bijatyka, w czasie której niefontunny pne- 
legent Gmurek. został zalbity kirami przez swych g0- 
ści kuzynów. W sprawie tej policja pow, BH 
igor» emengiczma dochodzenie. zę asób zosta- 
fo aresztowemych, 


Zabójstwo posterunkowego, We wsi Biata tm 
Rawskiego posterunkowy Andrzej Kopiduma, dostaw. 
Szy polecenie od awego komendanta aresztować u- 
teryrwającego się w tejże wsi dezertera 30-go pułku 
strzelców kaniowskich Amdrzeją piona Pec w wiel. 
ki piątek poszedł wykonać to polecenie, lecz (Tamsiki 
obsypał policjanta gradem kut rewotłwerowych, zas 


bińając go ma: miejscu, poczem sam zbiegł, 
Zajście z policją. Komendant miejskiego poste- 


pra. skazany 
-ta ich robót z aw t 7 lat 
odsiedzić Moskwie, be: odbl 20 


, 


„ROBOTNIK”. środa, 19 kwietnia 1922 r. 


mmku w Rawie, st. przodownik Dobkowski, w pierw- 

szy dzień Wiełkamocy usiłował. zapobiec strzelaninie 

mą wiwat. iRozwścieczony tłum wyrostków rzucił się 

me przodowniką i dowkiiwie go pobił, Zawezwany 

eenei hadik oddział polieji, „wyrwał z rak thum 0- 

p 2 przodownika i, * przy'wróciwszy poma- 
rał główaych phe aen Ah zajścia. 


Uczeiwy dozorca,  Komstanty Ruciński, dozorca 
er kai bd przyniósł do III komisariatu 
sygn , „męskz, z y na rogu 

ul, Przejazd i Nowolipek, 


Udaremniony rabunek. (Pomiędzy stacjami TOZ- 
j , Warszawa-Wschodnia a blokiem Szmulo- 
wima, do eskontow; przez posterujkoych: Kar- 
wowskiego i Sosrowskiego pociągu towarowego 
wslkoczy? tikis mężnzyzna, Pa kilkakrotnych wezwa- 
miach 1 posteruiiki rych nieznajomy zeskoczył i sal- 
wował się ucieczką, Wobec czego post. Karwowski 
dał w jego kierunku strzał, mie „trafiając nciekające- 
go. lecz ten wtedy zatrzymał się i został $orowe 
dzonmy do V komisarjau 
mięcia do odpowiedzialności, 
na. stację glówna towarową, 
ny są w porządku. 


o przybyciu potiągu 
stwiendzono, że wago- 


Z. sądów. 
Bandytymm, czy zemsta, na tle zazdrości, 


Pytanie to przychodzi dziś pod rozważanie Z 
du doraźnego, budząc zoo ea ee 
wa ze względu na ofiarę. 
ej l gr Ibo zatedwie w 40 roku ży- 
w z, m. tragiczną mz ś. P. 
cia, agin aw Kapliiski, do niedawna oficer W. P., adju- 
tom jen Falłewiczą, magh WwW ay wymaz przemysło- 
wice, członek -założyciel wi iełu towarzystw, były dy- 
rektor Tow, Ubezpieczeń New. York w Jekaterymo- 
stawin, 
O zabójstwo, w p ni m Kapiińskiego, któ- 
rego śmierć w powszechny- żal, 
name ah iWłodeńa, b. aj 


AAA Z: 

m Mażtecymu Zdrawta licznego i jego wuj 
letni Jan- Morawski, b. ajent urzędu śledczego w 
Warszawie, ads, 

Morawski, o ile nam: wiadomo, za udział iw or- 

rewolucyjnej był w 1905 r, ma 12 


zonk: 


iedział w 


Lojejowegó: celem |. wykonaniu „Stabat Mater 


stek 


Nr. 106. s N 


Tu znalazł ka» Ji do W: 
gize dopuścił się oszustwa i gal ay. 


aai samego aktu oskarżenia, ze wagle- 
dów wiadomych, przed rozprawą, nie: przytaczamy, 
zaznaczając, że obaj oskarżeni zdradzają zadna ten- 
denoje przekonania Sądu ę swej mi 
Czyni to maua iej Włodek, 

Rozprawie duisiejszej przewodniczy wiceprenes 
Gumiński* oskarża pprokurator Walfiss. 

Obronę z te aj wnoszą adwokaci: Jarom i 
Hofmokl-Ostrow 


Teatr i Muzyka. 

„STABAT MATER". | 
Jednym z ostatnich koncertów, który wzbudził i 
ogólne zainteresowanie, był wieczór, poświęcony | 
Pergolesego. - Organiza- 
torką była znana zaszczytnie kierowniczka szkeły 
muzycznej, p, M. Sobolewska, wykonawczyniami — 
uczenice tej szkoły, oraz orkiestra smyczkowa 
pod: kierunkiem majora Sielskiego. Dzięki temu 
właśnie kierownictwu i sprężystej pałeczce p. Siel- 
skiego całość wypadła rytmicznie i pod względem 
frazowania zupełnie poprawnie, A zważyć trzeba, 
że to przecie śpiewały dopiero adeptki sztuki, Pe-_ 
szczególne głosy ładne i efekt byłby jeszcze lep- 
szy, gdyby nie paraliżująca młode artystki trema. 
Pierwszą część koncertu wypełnił p. Orda, którego 
prześliczny i wielka sztuka nie stanie się 
mniejszą przez to, że budzi zawiść, ani — zresztą 
przez to, że jędnej z pieśni religijnych p. Orda — 

nie nauczył się dostatecznie. 


4 


J. R. 


Teatr Wiełki. Dziś. „Marja“, 

Teatr Rozm<itości. Dziś „Bolszewiey*. (W pią 

| ror K. H. Rostworowskiego p. t, „Stra 
zweci 


Teatr Polski, idealmy*', 

Teatr im. PALA. R Dziś „Końdjan *. 

Teatr Reduta. Dziś po cenach zniżonych „Prze- 
chodzień'', rak: 46 

Teatr Mały, Dziś banis, 

Teatr Maska, Dziś © powodu próby jenerałnej 
„Nowego Raju* Bahra ie zwwieszone. 
Teatr Nowości, Dziś „Gwiazda filmu", 


ne 


Kino PAN l 


Howy-Świat 40. 
Początek o godz. 3-ej pp. 


Dia dzieci i młodzieży a 
dozwolony. 


Łańcuchy SRA 


wyrok 


Sąd Pokoju 1 Okręgu w Sokółce ogłasza, że miesz- - 
kaniec miasta Sokółki, Stefan Błago, za pobieranie 
nadmiernych cen za słoninę, wyrokiem tutejszego Sądu 
z dnia 21 grudnia 1921 roku, na mocy art. 19 erga s 
dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej, ska- 
zany został na zapłacenie grzywny w ilości 10000 mk. i 
na uiszczenie mk. 1000 opłaty sądowej. 

W dniu 11 lutego 1922 roku, Sąd Okręgowy w Bia- 
łymstoku, na skutek skargi apelacyjnej Błago, wyrok po- 

a wyższy zatwierdził, skargę aptlacyjną Stefana Błago eh 
dalił i zasądził od niego opłat nr" za drugą yae 
cję marek pięćset. wę 


Sokółka, dn. 14 kwietnia 1922 roku. 
Sędzia Pokoju (—) 
Sekretarz Sądu (—) 


EJ 
s > 


Wyrok 


Sąd Pokoju 1 Okręgu w Sokółce ogłasza, że: miesz- 
kaniec wsi Kraśniany, gminy Sokółka, Wincenty Cza- 
płejewicz za pobieranie nadmiernych cen za słoninę, 
wyrokiem tutejszego Sądu z dnia 21 grudnia 1921 roku, 
na mocy art. 19 ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalcza- 
niu lichwy wojennej, skazany został na zapłacenie grzy- 
wny w ilości 10000 mk. i na uiszczenie iol mk. opłaty 
sądowej. i 
W dniu 11 lutego 1922 roku, Sąd Okręgowy w Bia- 
łymstoku, na skutek skargi apelacyjnej szopienice, 
wyrok powyższy zatwierdził, skargę apełacyjną Wincente- 
go Czaplejewicza oddalił i zasądził od niego opłat sądo- 
wych za drugą instancję marek pięćset. 


Sokółka, dn. 14 kwietnia 1922 r. 
Sędzia Pokoju (—) 
i , - Sekretarz Sądu (—) 
Wyrok à 

Sąd Pokoju l Okręgu w Sokółce ogłasza, że m nej 
kaniec miasta Sokółki Kazimigrz Bubieniec, za pobie- 
ranie nadmiernych cen za słoninę, wyrokiem tutejszego 
Sądu z dnia 21 grudnia 1921 roku, na mocy art. 19 usta- 
wy z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej, 
skazany został na zapłacenie grzywny w ilości mk. 10000 
i na uiszczenie 1000 mk. opłaty sądowej. 

W dmiu 11 lutego 1922 roku, Sąd Okręgowy w Bia- 
łymstoku, na skutek skargi apelacyjnej Bubieńca, wyrok 
powyższy zatwierdził, skargę apelacyjną Kazimierza Bu- 
bieńca oddał} i zasądził od niego opłat sądowych za 
drugą instancję marek pięćset. 


Sokółka, dn. 14 kwietnia 1922 r. 
Sędzia Pokoju (—) 
Sekretarz Sądu (—) 
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Redakter naezélny dr. Feliks Perl. 
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cól Arbuckle FATTY 
wradiałący Śmiech za pudy. 
578.000 scen ameryk, dowcipu 
6 akt, bezustannego śmiechu 


2—3,—4,—5—tonowe nadeszły 


Oddział Techniczny SENATORSKA 36, 
° Handlu Wschodniego | telef. 154-87 i 5-02. 


Do Nauczycielstwa Sr, Szkół Żyd. w Polsce. 


drzewie w że d. 20, 21 i-22 b. m., odbędzie się i 
Warszawie w lokalu Związku ać gg Pracowników 
Handlowych Zielna 


Jan Prmistawiai dni | 


Žw. Zaw. Naucz. Śr. Szkół Żyd. w Polsce. Początek 
obrad we .olkskóGaE d. 20 b. m. o godz. 10 rario. 


Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Naucz. Śr. Szkół Żyd, w Polsce. 


EF NA RATY! m. 


tygodniowo lub miesięcznie. 
Pracownia okryć damskich i kostjamów w wielkim wyborze. 
Najnowsze fasony własnego wyrobu. 
Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 (vis a vis Placu 
Krasińskiego). y 


Dr. Rostkowska | 510 marok 2 


chor. bm, skór., analizy krwi 
na syfilis. na s te- 
lefon 99-29, od 4 


efon 99-29, od 4—6. 
Br. H. Berkman b. asyst. klin. 


parys..wener. 
skórne i d moczow. 


z popa A „Zjed- 
noczeni pertreeiści*. Złota » 16, 
doli wybór nych, wy 
kwiatnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej. 
przy- 


fathi winne pamiętać o 
sypce dla dzieci Puder 


aa w 


Anal. krwi 
na syfilis, Zielna 42, tel. 42-1), 
od 1—3 i 4—7 w. 


Wóczę, Bawełnę | Wałnę 


w różnych gatunkach i kolorach 
najtaniej cerae można w'`skła- 


B:cia. Kłejnman |» 
Warszawa, Nalewki 16 
w podwórzu 
P. S. Dla Kooperatyw specjalny 
rabat. 


Dr. A. Wileńczyk 

różna IŻ; tel. 402-98. Chor. 
skór. i wener. (niemoc płciowa). 
do 10 r. iod 4—7 w. Niedz.o 


SPETK| do nau- 


BGŁUSZENIA BRUSNE. 
LEKCJE 1 i rzemiosł, na po- 
Zgłaszać się z 


syłki, do dzieci. 
„rodzicami Oddział dla Młodocia- 
nych Państwowego Urzędu Pośre- 
dnictwa Pracy Plac Napoleona 10. 
m_a WO 


sarzypioć. Ry, mando- 
liny, g Sg +9 marek, 
Nowogrodzka ga 9. 


re 
A = 
a „A 


Rod. odpowiedsialay Jerzy de Nisau. $ 
„Qdbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


„Dzidzi*. "Apteki, składy. Apteka 
A. Gąseckiego w Warszawie. 


fa gitarze, EC skrzyp 


iiczej. Niec cje [> » 


10—13. 
OBUWIA Wielki. wybór ceny bar- 
dzo niskie, Hurt | i de- 
tal. Przyjmujemy wszelkie zamó- 
wienia. Jerozolimska 19, m. 12. 
Hurtowa wytwórnia obuwia. „Sie- 
radzki i Kisielewski. 


Okrycia sony na elf sezon, ge 


a przystapne: Marszał kowska 
ulepszone szwedzkie 


Prymas alne „S i 
„NOWY o Topa, Mar 


szałkowska 72. i 


Zakład mechaniczne potrzebu- 
y ją tokarzy i szlifierzy 
na dokładne narzędziowe robo- 
ty. Oferty składać pod „Prze” 
BAR sKEklAma Polska”, Jasna 


io) SHluczne, A? PY 


| tanio. Gab. lek. den 
Ciepła 6 m. 7 (wprost Cegianej). 
o_a 
Zn —— 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, S. 
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